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Zachód .  „ i  „ 28, Jutro, ŚŚ. Piusa V. Papieża i Gotarda.

— Uroezystość na pamiątkę Znalezienia K rzyża  
Ś g o , ustanowiona w końcu Vgo wieku, obchodzona 
wczoraj była przez Nabożeństwo odpustowe z W ysta
wieniem, Processjami i Kazaniam' w feto Krzyzkim  
parafialnym  kościele. Sum m §i Nieszpory celebrował 
tu  JX. Kowalski, Kazanie do uroczystości zastosowane, 
wypowiedział z rana JX. Krajewski, w czasie Nieszpo
rów JX. Griesiewier.; na chórze członkowie bractwa 
Śgo Rocha odśpiewali mszę Raczyńskiego.

— Przez Najwyższy Ukaz do rządzącego Senatu 
z dnia 16 Kwietnia, Najjaśniejszy Pan raczył nadać 
Ministrowi Poczt i Telegrafów, wielkiemu Mistrzowi 
dworu Tołstojowi, ty tu ł Hrabiego Cesarstwa Rosyj
skiego, wraz z jego potomstwem. (D- W.)

— Najjaśniejszy Pan, w dniu 17 Kwietnia, raczył 
ozdobić dowodzącego wojskiem w obwodzie Dagestań- 
skim Jenerał-A djutanta Xięcia Miełikowa, orderem 
O rła Białego. (D. W.)

— Najjaśniejszy Pan, przy reskrypcie Najwyższym 
z d. 16 Kwietnia r. b , raczył przesłać dowodzącemu 
główną kw aterą Cesarską Jeuera ł Adjutantowi H ra
biemu Adlerbergowi 2, złotą tabakierę, ozdobioną bry
lantam i, z portretam i Swoim i Cesarzowej Jejmości.

   (D. W.)

— Przyjechali do W arszawy: Jenerał-A djutanci 
J .  C. M. Hr: Ldders i Baron Korff, Jenerał-Majorowie 
O rszaku J. C. M. Xiążę Sayn - Witgemtejn-lScHeburg 
i Baron Driesen, Fligel-A djutant J. C. M- Pułkownik 
Sztrandman , Rzeczywisty Radca Stanu Rurko, z Pe
tersburga;—Wyjechali zaś: Dymisjonowany Jen e ra ł- 
Major Kołzakow , do W ilna; Rz: R- St: Hilferding, do 
P e te r s b u r g a .______________________

— W dniu jutrzejszym , jako w rocznicę śmierci 
1  p. Xawerego Norwid, odprawionem zostanie w Ko
ściele po-Karmelickim  na Krako:-Przedm:, o godzi
cie lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne, na które, po
została Żona, Krewnych i Przyjaciół zm arłego, za 
prasza. (6,584.)

Kamilla z Kuligów Słupska, Żona Sędziego Ap- 
Pellap-yjnego, opatrzona Ss. SAKRAMENTAMI, po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy la t 36, onegdaj 
zakończyła życie doczesne. Pozostały Mąż wraz z Sy
nem, Siostram i i Bratem  zmarłej, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie jej zwłok, 
Jutro (w Sobotę), o godz: 5tej po południu, z Kościoła 
Sgo K rzyża, na cm entarz Powązkowski. (6,563.)

— Wczoraj zm arł Józef Dardziński, Subjekt F ry 
zjerski, w wieku la t 27. Pozostała Fam ilja, w nieo
becności Matki, zaprasza Kolegów zmarłego i Przy
jaciół na exportację zwłok, ju tro  o godz: 5tej po po 
łudniu, z wsi Wola Wielka Ńro 48, na cm entarz Po
wązkowski. (6557.)

— Pozostały Mąż z czworgiem Dzieci po ś.p. F ran 
ciszce z Nowickich Legutko, sk łada serdeczne podzię
kowanie wszystkim Osobom, które w dniu 30 z. m. o 
godz: 6tej po południu, licznie zebrać się raczyły, dla 
oddania jej ostatniej chrześcijańskiej posługi, odpro
wadzając zwłoki zmarłej z Kaplicy XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski, oraz tym, którzy ciało na 
swych barkach do grobu ponieśli.; zarazem zaprasza 
uprzejmie na Nabożeństwo za jej duszę w dniu ju trzejj 
szym o godzinę l i t e j  z rana, w tymże Kościele odbyć 
się mające. (6,587.)

— Trzecia prelekcja publiczna P. Kotkowskiego, o 
geografji i historji odkryć, odbędzie się ju tro  o go
dzinie 6ej wieczorem w auli Szkoły Głównej.

— Jutro  o godzinie 7ej wieczorem, odbędzie się 3cia 
prelekcja P. M ichała Glisczyńskiego, na której wy
kładać będz ie w dalszym ciągu o Kobiecie, w treści 
następującej: Kobieta C hrześcijanka, CHRYSTUS 
BÓG rodzi się z Kobiety i podnosi ją  do godności 
człowieka, stawia ją  na równi z mężczyzną, usuwa 
wyobrażenie niższości, a utrzymawszy pojęcie słabo
ści, robi mężczyznę opiekunem kobiety, Sakram ent 
małżeństwa i prawa społeczne i obywatelskie zape
wnia kobiecie. Bilety sprzedawane będą w Resursie 
Kupieckiej czyli w miejscu odczytów, od godz. 3 popo
łudniu, do rozpczęcia wykładów.

— W artykule „W ypadki przy użyciu machin ro l
niczych,“ zamieszczonym w Przeglądzie Technicznym 
za miesiąc Luty, czytam y, że w Królestwie Polskiem, 
przy obsłudze machin rolniczych, zdarza się coro
cznie 400 z górą nieszczęść, a z nich przeszło 2/3 
pociąga za sobą śmierć lub nieuleczone kalectwo. 
Przypadki te, podług złożonych ze Szpitali ra p o r
tów, zdarzały się najczęściej w Pow: Rawskim, S an 
domierskim, Gostyńskim, Siedleckim. Ze względu na 
wiek, uległo skaleczeniu 66 dzieci do la t 15; 153 m ło
dzieży od la t 15 do 25; 150 od la t 25 do 60. Z tych 
wyzdrowiało 133, poniosło ciężkie kalectwo 205, u- . 
m arło 38 osób.

— Wczoraj, w synagodze przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej, odbył się obrzęd zaślubin P. Daniela Dawid - 
sohna, syna znanego tutejszego obywatela, z Panną 
Em ilją Fajans, siostrą utalentowanego litografa i w ła
ściciela zakładu fotograficznego w mieście naszem.

— W czoraj, podobnie ja k  i na zeszło-cz wartko wej re 
prezentacji Amatorskiej, Teatr Rozmaitości był prze
pełniony. Tak po komedji „Kozioł ofiarny14, jak  i po 
komedji „Narzeczone44, Szanownych Amatorów przy j
mujących udział w tem widowisku, danem na dochód 
ubogich, po razy kilka wywoływano i okrywano okla
skami. „Pafnucy i N arcyz44, komedja, przez Artystów 
sceny naszej odegrana, jak  zwykle, tak  i tym razem  
wywoływała wesołość. Komedja ta  wczoraj 61szy raz 
przedstawioną była, a mimo to, w sparta talen tam i
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takiem i, jak  PP. Żółkowski, Chomiński, Bakałowiezo- 
wa  i Ostrowska, długo jeszcze bawić będzie i u trzy
mywać się w repertoarze. Na wczorajszej reprezenta
cji ukończonym został szereg widowisk Amatorskich, 
tej zimy wystawianych, na korzyść biednych. N iew ie
rny na pewno, ile ze wszystkich tych widowisk wpłynąć 
mogło do Kassy Dobroczynności; rezultat, jak  zwykle, 
w właściwym czasie, sama ta  instytucja poda do wia
domości publicznej; w przybliżeniu więc tylko oblicza
my takowy na rs. 4,000, do 5,000 brutto, mniej więcej. 
Wypadek tak i rzeczywiście byłby nad spodziewanie 
zadowalający. Cześć zatem czcigodnym Amatorkom 
i Amatorom za poświęcenie, którego dali dowody, 
a  przytem należy się i podzięka Prezydującemu w Ko
mitecie Teatralnym  JW . Cyprjanowi Lachnickieimi, 
k tóry  dzieło to z energją i pracą doprowadził do tak 
świetnych rezultatów.

— Otrzymaliśmy w tych dniach wiadomość, że Dy
rek to r Insty tu tu  Muzycznego Warszawa:, w towarzy
stwie celujących wychowańców tej Instytucji, zamie
rza  w m. Lipcu i Sierpniu, jako w czasie wakacyjnym, 
zwiedzić znakomitsze m iasta Królestwa, aby tym 
sposobem dać poznać i ocenić postępy młodzieży kie
runkowi jego powierzonej. Osiągnięty z tej wycieczki 
czysty dochód, wedle udzielonych nam objaśnień, o- 
brócony być ma w odpowiednich częściach na korzyść 
Tnstytutu Muzycznego i na zasiłki niezamożnym ncz- 
niom, ja k  niemniej na cele dobroczynne miejscowych 
Instytucji, aby przez to, chociaż w małej cząstce wy
wdzięczyć sję ogółowi, za okazaną w początkach za
wiązania się Insty tu tu  pomoc. Bliższych szczegółów 
powyższego projektu, oraz czasu przybycia do obrane
go miejsca, we właściwym czasie ogłosić nie zanied
bamy.

— W krótce będziemy mieli Poranek Muzykalny, 
a  może ostatni w tej porze, który się będzie odzna
czał tak  nowością muzyki jak  i wystąpieniem młodych 
Artystów. Będzie to Poranek P. Kucińskiego, w k tó 
rym  usłyszymy kilka celniejszych ustępów tak, z jego 
opery „Tatarzy w Polsce" jak  i zNonetów, tyle przez 
Artystów cenionych. Publiczność nasza, k tóra  umie 
oceniać prawdziwe ta len ta  i chętnie idzie im w pomoc,

zapewne licznie się zbierze na powyższy Poranek, 
który się odbędzie w Sali Resursy Obywatelskiej. 
O dniu wykonania, przy podaniu zarazem  program u 
doniesiemy.

— Dziś o godzinie 8ej wieczorem rozpocznie się 
koncert, w Resursie Kupieckiej, dla Członków Towa
rzystw a z familją i dla zaproszonych przez tychże go
ści. Bilety sprzedawane będą w tejże Resursie od go
dziny 3ej po południu, do rozpoczęcia koncertu.

— Wczoraj w Teatrze W ielkim artyści nasi przed
stawili operę „E rnan i“; rolę „Donny Sol“ śpiewała 
Panna Kwiecińska pierwszy raz, w zastępstwie Pani 
Dowiakowskiej, a rolę „Ernaniego“ śpiewał Pan Fille- 
born po P. Dobrskim. Publiczność okrywała ich okla
skami, jak  również PP. Koehler a i Prohazkę.

— W artykuliku dotyczącym wydawnictwa „Zorzy, 
wspomnieliśmy: iż autorem  rysunku zamieszczonego 
w ostatnim  Nrze tego czasopisma, jest P. Wojciech 
Gerson; napisaliśmy to na podstawie liter pod rysun
kiem  położonych W. G. Tymczasem dowiadujemy 
się, iż litery rzeczone oznaczają pracę am atora Pana

W ład: Gepnera, który lubo odmiennie, ale temi swe- 
mi literami, podpisuje prace swoje.

— Między Moskwą a Petersburgiem  zaprowadzo
ny został autograficzny Pantelegraf Cnsellego, który 
dostarcza depesze drukowane, tak  jak  były pisane. 
Na próbę posyłano tym telegrafem z Moskwy do P e
tersburga portre t P. Komissarowa- Kostromskiego, kre- 
seczkami i punkcikami znaczony, który z całą wierno
ścią w Petersburgu, przez przyrząd Casellego powtó
rzony został.

— Pan J. Lesser, magik, rozpoczął przedstawienie 
wczorajsze, w Teatrzyku Towarzystwa Dobroczynno
ści, od przyjęcia gościnnego widzów kawą, przyrządzo
ną w mgnieniu oka z kilku ziarnek A m erykańskiego 
produktu; następnie do tej kawy, z jednego ja ja  ku 
rzego, wbitego w kapelusz, wyprowadził babkę i czę
stował obojgiem, usilnie zapraszając do skosztowania 
a przynajmniej do przekonania się, że kawa i ciasto 
były rzeczywiste. Tak ugościwszy, bawił potem wi
dzów rozlicznemi sztukami, charakter których ogólny, 
zależał na znikaniu i znajdowaniu się rzeczy winnych 
miejscach i wewnątrz jakichś przedmiotów. Pięcio
letnia Marja Lesser, z zadowoleniem Publiczności m ia
ła  udział w sztuce zwanej, tryum f magji. Był tam  
i chłopczyk, uczęstowany przez P. Lessera winem, 
k tórem u potem tenże, wywierciwszy w czole otwór, 
przez lejek trunek  upajający wytoczył. Miejsca p ra 
wie wszystkie były zajęte, i każda sztuka z oklaskiem 
została przyjętą.

— U jednego z kupców naszych, oglądaliśmy nie
dawno całe ubranie z Reniferów, tak  jak  je noszą Sa- 
mojedy, także i kilka skór Reniferów doskonale 
w Gubernji Archangielskiej na zamsz wyprawianych. 
Skóry te odznaczają się miękkością i trwałością i prze
wyższają pod tym względem sarnie, zwłaszcza też na 
rękawiczki grubsze, męzkie, a kto wie czy nie będą 
tańsze, Powinniby nasi PP. Rękawicznicy bliżej zba
dać ten przedmiot.

— Dowiadujemy się, że wkrótce znowu otwartym 
zostanie ogród przy. znanej restauracji P. Jasińskie
go, w domu W. Grodzickiego, przy ulicy Krak:-Przedm:. 
O rkiestra P. Kuhne w dobranym komplecie, uprzyje
mniać ma pobyt gościom. Co do kuchni, zasilonej 
wiosennemi nowalijkami, takowa od la t kilku znana 
jest tutejszym smakoszom. Krajowe zaś i zagraniczne 
trunki, zawsze przez tenże zakład w doborowym ga
tunku  dostarczane były.

— Oprócz orkiestry Bilsego, w dolinie Szwajcar
skiej występować jeszcze będzie chór śpiewaków Ty
rolskich.

— Przystąpiono już do odnawiania wielu domó^ 
w mieście naszem, przez co na niektórych ulicac*1’ 
gdzie i bruki zarazem  reperują, jak  naprzykład na 
F re ta  wązkiej, przejście jest bardzo u trudn ione-

— W sprawie pomiędzy Redakcją „Gazety Polskiej ,
bronioną przez Badgowskiego Mecenasa, a Redakcją 
„Kłosów" i Wydawcą Panem Lewenthalem, w których 
obronie stawali: K rysiński Mecenas i Gustaw If ołoW- 
sk i Adwokat, Sąd Appellacyjny w Wydziale lllc im , po® 
przewodnictwem swego Prezesa JW . Wieczorkowskie ' 
go, po dwudniowem wprowadzaniu, w dniu dzisiej
szym wydał wyrok, mocą którego, na skutek appell&" 
cji Redakcji Czasopisma ,,Kłosy“ i wydawcy tegoż



Salomona Lewenthal,, wyrok Trybunału Handlowego 
Warsz: z dnia 12go Kwietnia r. b. uchyla; Redakcią 
„Gazety Polskiej11 z akcją jej, przed Trybunał wynie
sioną, jako bezzasadną, oddala, przy skazaniu Reda
kcji „Gazety Polskiej11, na koszta processu, wyrokiem 
drugiej instancji.

— W ido At Wilna i okolic, odfotografowane w 32ch 
exemplarzach, są do nabycia w Zakładzie fotografi
cznym T. Boretli, przy ulicy Marszałkowskiej. (6,347.)

— B arbara Sajkin, stała mieszkanka m. W arsza
wy, znana od la t kilku jako Pielgrzymka, zwiedzają
ca Jeruzalem, Rzym i wiele miejsc Świętych, cuda
mi słynących; z nową ufnością w BOGU, w pierw
szych dniach Maja r. b. udaje się w też same miej
sca, z pod Nru 147, W ązkiego Dunaju. (6171).

— Insty tu t wód mineralnych sztucznych, w pałacu 
Wgo Duckerta, przy ogrodzie Krasińskich exystujący, 
ma zaszczyt zawiadomić W W. Doktorów iPrześw ietną 
Publiczność, że abonamentowe używanie wód sz tu 
cznych w ogrodzie Instytutowym, rozpocznie się w r. b. 
z dniem 15 Maja, od godziny 5'A  rano.— Wszelkie wo
dy m ineralne sztuczne i kąpiele dotąd używane, jak  
niemniej serwatka, Reinertskim  sposobem przyrządza
na, w ciągłym zapasie utrzymywane będą, a nadto 
wszelkie wody i kąpiele, nowo w użycie wprowadzone, 
na każde żądanie Insty tu t dostarczyć zobowiązuje się. 
W szystkie wyroby Instytutu, tak  na flaszkach jak  i po 
obu końcach korka, są opatrzone firmą In sty tu tu .— 
Uprasza się zatem osoby interessowane, aby zwracały 
szczególną baczność na tę 'ostatn ią  cechę, gdyż Zarząd 
insty tu tu  poręczając dobroć przetworów, z zakładu 
swego expedjowanych; oświadcza zarazem, że tylko 
za wyroby, jak  wyżej nacechowane, je s t odpowiedzial
nym.— J. W yszomirski, Zarządzający. (6,564.)

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, k Maja.— H ien. Abendpost p i

sze w przedmiocie okólnika Lam arm ory co nastę
puje: „W Austrji wiadomo, co trzym ać o tego rodza
ju  twierdzeniach; wiadomo, że opierają się o n en azu - 
Pełnetn przewróceniu i przekręceniu istoty rzeczy. 
Nie potrzeba się rzeczywiście powoływać na żadne in- 
ne świadectwo, ja k  tylko na świadectwo prassy Wło
skiej, nie wyłączając pół urzędowej, dla wykazania 
~e pierwszy; początek uzbrojeń Włochom przypisać na- 
®ł y ,i że uzbrojenia te , nietylko przez swe pierwszeń

stwo ale i przez charakter militarny, noszą na sobie 
niezaprzeczoną cechę zaczepną. Rząd Austrjackinicze- 
p  bardziej nie życzy, jak  utrzym ania pokoju; nic nie 
w /  bardz' ej dalekiem od jego myśli, jak  napaść na 
w ochy- Przeciw wyzywającym oświadczeniom Rządo- 

mowom w izbach i agitacjom, Aust: stawiła ty l
nio naJ w‘§kszą spokojność i obojętność. Dopiero po 

^ą tp liw y ch  dowodach forsownych uzbrojeń zestro- 
Rządu Florenckiego, poczytała się za obowią- 

n p  do pomyślenia ze swej strony o środkach obron- 
tVl P  Czyż może być jaśniejszy stosunek? Czyż poli- 
y a któregobądź Państwa była niesłuszniej napasto- 

sz p ^ ’ P ^ y k ą  która  trzym a się w zasadzie najwięk- 
J powściągliwości, i k tóra  nie przekroczyła ani 

żak ' Ze^ 1 w  naim niejszjm  punkcie, granic 
Kreślonych jej przez obowiązek własnego zachowa

nia i obrony?11—Mówiątu o powiększeniu cyfry wojsk. 
— Wczoraj ogłoszono tn  szesnaście bankructw, a mię
dzy temi niektóre dość znaczne.—Koleją południową 
codziennie wyprawiane są ztąd wojska do Włoch.— 
Mówią, że bawiący tu  W. Xiążę Toskański i Xiążę 
Modeny udadzą się doarm ji na wypadek wojny.—Arcy- 
xiążę Henryk, który ma objąć dowództwo korpusu we 
Włoszech, powołany został z Gratz. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 29 Kwietnia. — Wypadki idą 
tak  przyśpieszonym biegiem i tak niespodziewanie, że 
wszelkie sądy i domysły na nic się nie zdadzą, Dziś 
naprzykład nadeszła tu  massa telegramów zatrważają
cych co raz bardziej, tak, iż robiono podobno zakłady, 
że pierwsze kroki wojenne rozpoczną się co najpóźniej 
w przyszłym tygodniu, iże  nawet spodziewać się nale
ży lada dzień zajęcia Saxonji przez Prussaków lub 
Austrjaków. Przypuszczenia te są  przedwczesne 
i przesadzone; w każdym razie jednak można być pe
wnym, że gdyby naw et wywiązała się walka między 
Prussam i i Włochami z jednej, a ńustrją  z drugiej 
strony, Francja nie wmiesza się do niej tak  prędko, 
i zachowa nader długo neutralność. Chyba gdyby 
Włochy były w niebezpieczeństwie, wówczas dopiero 
Francja pośpieszyłaby na pomoc swemu naturalnem u 
sprzymierzeńcowi. Mówią także, iz Rząd Francuzki 
z wystąpieniem przeciw Austrji czekać będzie dopóty, 
dopóki strona przeciwna nie zyska pewnej popularno
ści, co dziś jest nader dalekiem.; — Pogłosek i projek
tów wywołanych' przygotowaniami wojennemi m nó
stwo. I tak  między innemi mówią już o sprostowaniu 
granicy Renu na korzyść Francji i oddaniu jej wy
spy Sardynji, a o wynagrodzeniu za to Pruss w Niem
czech, a Włoch w Wenecji. Nie potrzeba dodawać, iż 
pogłoski te nie m ają najmniejszej podstawy. — Pan 
lh ie rs je s t  mocno słaby i nie będzie bra ł udziału w ża
dnych pracach parlam entarnych. (Ind. Belge).

WŁOCHY.— Jour. des Debats w korrespondencjach 
prywatnych z Florencji donosi, iż tam  powszechne 
panuje przekonanie o bliskiej wojnie i że wybuchu jej 
spodziewają się przed końcem Maja. Korrespondenci 
jednak  dodają, że prawie nie myślano o przygotowa
niach wojennych, dopóki w Wiedniu nie zostały n ak a 
zane uzbrojenia. Jeśli A u str jazad n i kilka nie zmieni 
swej postawy w Wenecji, wówczas będą musiały być 
zwołane w części lub w całości rezerwy W łoskie.— 
Xiążę Napoleon opuścił Neapol 26goz. m.—Dwa pu ł
k i Francuzkie, gotowe od dwóch miesięcy do opuszcze
nia Rzymu, otrzym ały podobno rozkaz pozostania. 
W razie, gdyby wbrew oczekiwaniom przyszło do woj
ny, Rząd Papiezki, stosownie do rad  udzielonych 
z Paryża, ma zachować najściślejszą neutralność.— 
W Izbie Deputowanych Florenckiej, przy rozprawach 
nad ostatnią propozycją finansową, Bogio, jako  sp ra 
wozdawca rzekł: Niechaj Europa z zatwierdzenia Ko- 
m issjiizby widzi, jak silnie Włochy postanowiły speł
nić swe przeznaczenie. Udzielenie kredytu Rządowi na 
potrzebne do obrony wydatki po dzień 31 Lipca za- . 
twierdzono 253 głosami przeciw 1. — Z Florencji pi
szą, że od Igo Maja codziennie spodziewanych jest ośm 
pociągów z wojskiem w prowincji Weneckiej. — Sły
chać, że cały korpus arm ji będzie skoncentrowany ko
ło Wenecji. '(Schl. Ztg.)
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Ostatnie Wiadomości.
France utrzymuje, że Włochy, w razie wybuchu woj

ny, rzucą korpus wojska na brzegi Illiryjskie. Woj
sko Włoskie ma być wkrótce podniesione do 350,000 
ludzi. A ustrja zaś zgromadzi na dzień lszy Maja 
w Wenecji 160,000 żołnierzy.—N. Pr. Ztg.pisze, iż ofi
cerowie w W eronie głosili, że kroki nieprzyjaciel
skie rozpoczną sig około 6 Maja.—Z Florencji lg o b . 
m. donoszą, że ludność całego kraju przyjęła z za
pałem  wezwanie do uzbrojeń. Gwardja narodowa 
podjęła się utrzymywać porządek w razie,jjeśli Rząd bę
dzie zmuszony do użycia w pole wojsk regularnych. 
— W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych Pruskiem 
czynią przygotowania do utworzenia okręgów wybor
czych, dla wyborów do parlam entu niemieckiego. 
Okręgi mają liczyć od 75 do 100,000 dusz.

Depesza z Tropawy,z 2go b. m. donosi, że na dzień 
następny zapowiedziano tam  przybycie kilku pułków 
austrjackich.— Szkoła realna jest zamknięta, a posta
nowiono także zamknąć i gimnazjum. W obu gmachach 
będzie rozkwaterowane wojsko.

Pociągi są od Igo przygotowane, a w Czechach, Mo- 
rawji i Szlązku Austrjackim, formują kadry zapaso
we. Dekretem Cesarskim z 30go, urlopnicy aż do 
dziesięciu la t służby mający, powołani zostali nawet 
z  okręgów nadgranicznych Pruskich. —Berlińska Pror: 
Corresp: oświadcza się przeciw rozbrojeniu Pruss.— 
R enta sta ła  na bulwarach 2go Maja 64,95. (Ind: B )

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 3go Maja, w nocy. Most na kolei żelaznej 

między Peschierą i Desenzano, został 2go b. ra. zdję
ty .— Do Włoch nie wydawane są już bilety jazdy.

Bruxella, 3go Maja. W sferach finansowych zape
wniają, że 10,000 Francuzów udaje się do Rzymu.

Berlin, 3 Maja. — Staatsanzeiger pisze: w obec za
mierzonego przez A ustrję odwołania się do związku 
w kwestji Xięztw, Prussy działać będą tylko podług 
własnych postanowień. — Austrjackie uruchomienie 
będzie w krótce skończone; zdaje się, że transporta 
wojsk dla zgromadzenia arm ji Austrjackiej nad g ra
nicą Pruską, już się rozpoczęły.

Przyjechali do Warszawy:
B aranow ski A lexander Ob: z R udy; M odliński Ju ljan  Ob: 

z Dzierzbie; Rostworowski Rom an Hr: z Kowaleszczyzny- 
W alew ski C yprjanO b: z M ałej W si; Z ału sk i F ran : Ob: zD o- 
brzyńca.

W yjechali Kosiński Jó z e f Ob: do Mławy; L esk i Stan: 
Ob: do K onina; Po tu lick i Stan: Hr: do p b ó r.

Przyjechali z Zagranicy: Otocki L eonO b: z P o -  
znania; P la te r  Adam  lir :  z Poznania; Z elt L udw ik Kupiec 
z  Paryża.

AVyJechali Zagranicę: Giowanoni Marco, Giowano- 
n i G inevra, B ettiu i Alex:, Z acchi M auro, Yecchi Ludw ik, Ar- 
tyściO pery  W łoskiej;.O rsini Rom an D yrek tor Opery W łoskiej.

Karety, Omnibusy 1 Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: lo e j rano; do L u b li
n a  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6%  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po p o łu d n iu .— Karety: do L u b lina  
o l e j  po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia o 6%  
po południu. — W  Poniedziałk i, Środy, Czw artki i Soboty. 
W ózkow a do P iaseczna o godz: I2ej w południe; w P o n ie 

działk i i C zwartki K a re tk i o godz: 6ej' wieczorem.

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.

1 5 1  k  P A K O P Ł I W I  O S O B O W E
m iędzy W a r s z a w y  i P ł o c k i e m ,  odpły-

b ęd ą: a) /  W a r s z a w y  codziennie (wy
jąw szy Niedzielę) o godz: 8 rano. b) Z P ł o c k a  

codziennie (wyjąwszy Poniedziałek) o godz: 5 rano .— Sprze
daż Biletów na jazdę  patopływ am i, uskuteczniać się będzie 
na  p rzystaniach na godzinę przed  odjazdem  paropływ u. Pa
kunki zaś pasażerskie większych rozmiarów, w przeddzień 
odjazdu przyjm owane będą, n a  E m barkaderack  Żeglugi Pa- 
rowej. (4371).

Une lnstitutrice
experim entee, au torisee  p a r  un diplóm e d’universite d’en- 
seigner les sciences, le  franęais e t F a llem and , desire  se 
p lacer a  Varsovie. D eposer les adresses ru e  L ongae (uli
ca Długa) N r 17, chez Mme Dahlęn. (65 23).

S H Ł A D  H I  K T O W Y  1 C Z Ą S T K O W Y
j ł  n r ,

p r z y  u licy  S t o - K r z y w i e j  N r  1 3 3 1 ,  w p ro s t  S zko lnej .  
Poleca się wśzelkiemi doborami W i n .  P o r t e r  i  P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r w k l ,  L i k n o r y  z a g r a n i c z n e  
O l iw y ,  S w r i l y n k i  I t . a . — F .S P H 1 I V O E H . (775).

OSTRYCH. O s t e n d z k l e  i l l o l s z t y ń -
.mOŻSst g y  s k l e  z Flensburga, coda leń świeże, nadchodzą 
' -mKk do Handlu Win i Delikatesów A . S t ę p k o w 

s k i e g o .  (17,448).

TKATK lfTEŁH.1.
Jutro , Ernani.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
D z iś , Ciekawość.— Zona która zwodzi męża.— Za 

piękny.— Ju tro , Damy i Huzary.— Za piękny.
Ceny T u r z n n e  Wnmzwwakte—  Dnia 3 b. m.

płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 10 do rs. 7 kop. 20 ; 
żyta od rs. 3 k. 75 do rs. 4 k. 12% ; owsa od rs. 2 k. 40 do rs’.
2 kop. 55; gryki od rs. — k. — do rs. 4 k. 50; kartofli od rs. 1 
k. 65 do rs. l k. 80.

Okowity próby 10, płacono dnia 2go b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k. 75%  do rs. 2 kop. 91; za  garniec od rs . — kop. 90 
do rs. — kop. 95.

K u r *  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — D nia 4go M aja 
r. b . : z a  obligi skarbow e 100 rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 83 
kop. — , dają rs. — kop. —; za L is ty  zastaw ne ngo okresu 
oprócz kup: za 100 rs., Iszej serji, żąda ją  rs. 82 k. 75, da ją  
rs. 82 k . 58; Ilgiej serji, żądają  rs. 81 k. 75, dają  rs. 81 k. 58; 
za  L isty  likwidacyjne za rs. 100 , żądają  rs. 65 k . —, da ją  ta- 
64 k. .33; za nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, za rs. 100, żądają  rs  109 k- &°> 
dają rs. 109 k. —; z r, 1866, żąd a ją  rs. 105 k. —, dają  rs. 10* 
k. 50 ; M etalliki Lutow e żądają  rs. — kop. — , dają rs 
100 kopiejek — ; M etaliki Sierpniow e żądają  rs. — ko
p ie je k —, dają rs. lo o  kop. 25; za B ilety B anku C esarstw ^ 
oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 90 k. —, dają rs. 89 kop. —; 
za A kcje drogi żelaznej W arszawsko-Bydg: po rubli 
100, żądają  rs. 62 k. 67, dają rs. — k. —; za A kcje D tog1 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 73 k. 50 , dają rs. — k- 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. 
k. — , dają rs. 126 k. — ; za Akcje kolei żelaznej W arszaw 1”* * 
T erespolskiej, żądają rubli sr.95  k o p .— , da ją  rs .9 4  kop- '
Za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a ją rs . i ° 7 , ’
za  C ertyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp- 300 a p. 
ją rs. 53 k. 75; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają 
— (z kuponam i da ją  rub li srebnych 35 kop. —); za  Dow 
Kommis: Centr: Likwid: za rs. 100, da ją  rs. 45 kop: >
za Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu,
84 kop. 75, dają rs. — kop. — ; za  Oblig: Głów: Tow:  
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs. — , dają rs. 97 fg
Za Akcje Fabryczno-Lodzkie żądają  rs. 93 k. 50, o j
93 kop. 17. — P ó ł imperiały rossyjskie płacono rs- __
78.— Dukaty holenderskie nowe płacono rs. 3 koP- 
Wartość kuponu bieżącego od Listów zastawnych, od ,
rs. l k. 42% ; od Listów likwidac: od rs. 100. ra. 1 k.

— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej.


